CODZIENNY KONKURS PRE 
GTE 


AMR 


+R 


a 


a 
s 4 
J A 


M 


a am "= 
„ oa 


MIOWY „GŁOSU“ — patrz str. 2-ga 


i TA 


Ę 
ję z 
3 ZA 


LULI 


Geaa numeru Z zł. 


WDA 
i (RV 
pAL 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK MI 


* PONIEDZIAŁEK 13 PAŻDZIERNIKA 1947 ROKU 


Markos zarządził wybory 


Nr. 282 (857) 


na terenach wyzwolonych spod okupacji faszystów 


rańiź PAP. Agencja „Hellas Press“ 
powolując się na iniormacje, uzyskane 
drogą radiową z kwatery głównej armii 
demokratycznej, donosi, że na terenach 
zajętych przez greckie siły oporu odbyły 
się wybory do ludowych rad administra 
cyjnych, 


HR. 58 

RZYM PAP. Jak donosi dziennik „Elef 
teria“, grecka armia demokratyczna przy 
stąpiła do budowy w Epirze własnego 
lotniska. 


s + è 
PARYŻ PAP, Grecka agencja praso- 
wa „Hellas Press“ donosi o dwu nowych 
sukcesach armii demokratycznej. 
W Grecji północnej na odcinku Kardi- 
ca (Tesalia) oddziały rządowe zostały 
zmuszone do odwrotu pod naciskiem sił 
partyzanckich, pozostawiając na placu 
boju znaczne ilości sprzętu wojennego. 
W Grecji środkowej jeden batalion 
wojsk rządowych został rozproszony, a 
drugi otoczony i rozbrojony 
W ręce partyzantów wpadły plany no 
MMM TOTO 


Konsultacja u Ramadiera 


PARYŻ PAP. Premier Ramadier przy 
jął w sobotę członków izby reprezen- 
tantów, badających sytuację gospodar= 
czą Europy z Johnem Taberem na czele. 
Taber — jak wiadomo — jest przewod- 
niczącym komisji budżetowej kongresu, 
od której decyzji zależy w dużej mie- 
rze pomoc USA dla państw europejskich. 

Jakkolwiek nie opublikowano oficjalne 
go komunikatu o przebiegu rozmów, w 
kołach poinformowanych twierdzą, że 
premier Ramadier zapoznał kongresme- 
nów amerykańskich z opracowanym osta 
tnio planem odrodzenia finansów fran- 
suskich oraz wyjaśnił, w jaki sposób re 
alizacja tego planu wiąże się z amery- 
kańskim programem pomocy. 

Tegoż samego dnia w godzinach wie- 
czornych kongresmeni amerykańscy od- 
byli konferencję z ministrem finansów 
Schumanem oraz ministrem spraw za- 
granicznych — Bidualt'em 


Strajk w Paryżu 
ma się rozpocząć dzisiaj 

PARYŻ (Obsł. wł.) Związek pracow- 
ników komunikacyjnych zakomunikował, 
że o ile do poniedziałku w nocv minister 
pracy nie uczyni zadość ich żądaniom — 
w sprawie podwyżki płac w Paryżu — 
rozpocznie się strajk pracowników kolei 
podziemnej i wszystkich innych środków 
komunikacyjnych, 


i a oeae a o 


wej ofensywy przeciwko armii demokra 
tycznej, oznaczone szyfrem „Błyskawicz 


' na Ofensywa“. 


RZYM PAP. Minister bezpieczeństwa 
publicznego Rendis zarządził wprowadze 


Rezolucja KC PPR 


nie sądów wojskowych w Atenach oraz 


zaostrzenie środków bezpieczeństwa w 
związku z pojawieniem się w dniu 9 bm. 
oddziałów powstańczych w odległości 13 


km. od stolicy Grecji. 


w sprawie narady 9-ciu partii 


WARSZAWA. W sobotę 11 bm odbyło 
się w Warszawie posiedzenie plenarne 
KC PPR z udziałem licznych terenowych 
działaczy partyjnych. Sekretarz general 
ny KC PPR tow. Gomułka - Wiesiaw — 
złożył na tym posiedzeniu sprawozdanie 
z narady 9-ciu partyj marksistowskich, 
która odbyła się w Polsce w końcu wrześ 
nia. 

Po referacie tow, Gomułki - Wiesława, 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w wy- 
niku której uchwalono jednomyślnie na- 
stępującą rezolucję: 

„KC PPR przyjmuje do zatwierdzają” 
cej wiadomości sprawozdanie z narady 9 


partyj i stwierdza, że powołanie Biura In 
iormacyjnego w Belgradzie i deklaracja 
narady wskazują jedynie skuteczną dro- 
gę w walce o pokój i suwerenność na- 
rodów przeciw agresji imperialistycznej. 

KC PPR stwierdza, że w obliczu za- 
dań, które stoją przed partią, wytyczne 
zawarte w referacie tow. Wiesława na 
plenum KC powinny być realizowane 
przez wszystkie ogniwa organizacyjne 
partii, wzmagając ich aktywność w wal- 
ce z reakcją i skupianie sił demokratycz 
nych w imię rozwoju i trwałego bezpie- 
czeństwa Polski Ludowej. 


ZSRR 
Polska 
10:6 
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Prezydent i Marszałek 


w Poznaniu 

POZNAŃ, W dniu wczorajszym przybylł 
do Poznania Prezydent RP — ob. Bolesław 
Bierut i Marszałek Polski — Michał Rola » 
ŹŻymierski, by wziąć udział w uroczystości wrę 
czenia pułkowi piechoty sztandaru, ufundo- 
wanego przez mieszkańców Poznania, 

Uroczystość połączona była z promocją ofi 
cerów broni pancernej i wojsk spadochrono= 
wych. 

Do zebranych tłumów wygłosili przemó- 
wienia Prezydent Bierut oraz Marszałek Ży- 
mierski. 


Sprawa Indonezji na martwym punkcie 


Upór delegacji amerykańskiej przedłuża debaty Rady Bezp eczeństwa w nieskończoność 


NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedze- | skich na pozycje, 


niu Rady Bezpieczeństwa wznowiono dysku- 
sję nad rezolucją radziecką, żądającą wyco- 


fania wojsk holenderskich oraz indonezyj- | rozciągłości 
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częciem działań wojennych. 


Delegat polski dr. Suchy poparł w całej słuszności 
poddając dzieckim zasady, mimo, że Stany Zjednoczo- 


rezolucję radziecką, 


zajmowane przed rozpo- jednocześnie krytyce 


stanowisko  delegacj 
która odmówiła uznani! 
zaproponowanej we wniosku ra- 


amerykańskiej, 


| ne zasadę tę stosowały w przeszłości kilkae 
krotnie. 

Dr. Suchy przypomniał, że Ameryka, ofia- 
rowując swoją mediację w sprawie między 
Nikaragua i Honduracem w roku 1918 oraz 
między Guatemala a Hondurasem w roku 
1919, zażądała w obu wypadkach, aby agresor 
wycofał swe wojska na pozycje wyjściowe. 
Mówca przytoczył dalej, iż zaledwie przed 
2 miesiącami na konferencji w Rio de Janei- 
ro Stany Zjednoczone poparły wniosek Ko- 
lumbii, w myśl którego odmowa strony ata” 
kującej wycofania swych wojsk byłaby 
uznana za dowód napastniczych jej intencji 
Delegat polski stwierdził, że to, co było słusze 
ne w Rio de Janeiro, jest również słuszne w 
Lake Success. 

Przedstawiciel Australii, oświadczając, że 
wniosek radziecki jest „niepraktyczny*, za= 
proponował ze swej strony rezolucję kompro- 
misową, zaleęcającą wycofanie wojsk obu 
stron conajmniej o 5 km. od miejsca, w któ- 
rym znajdowały się 1 sierpnia, tj. w chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa wydała rozkaz za- 
przestania działań wojennych. 

Aleksander Cadogan w imieniu Wielkiej 
Brytanii sprzeciwił się przyjęciu propozycji 
australijskiej i zaproponował, aby 3-osobowa 
komisja arbitrażowa Rady Bezpieczeństwa, 
która w chwili obecnej znajduje się w dro= 
dze do Indonezji, oraz komisja konsularna, 
prowadząca już tam dochodzenia, wspólnie 
wytyczyły tymczasową linię demarkacyjną 
„możliwie jak najszybciej“. 

Żadna ze zgłoszonych propozycji nie uzy- 
skała aprobaty większości członków Rady 
Bezpieczeństwa. 

Następne posiedzenie Rady odbędzie się we 
wtorel ET 


Codzienny konkvrs premiowy „Głosu“ 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba ero 
WYSTARCZY WYCIĄ: 


udzie kilkudziesięciu kuponów 
NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok. wy- 


pełnić czytelnie i przesłąć Ta Redakcji naszego pisma w ciaru trzech dni. 
Już w czwartek, dowiemy się kto wygral KAPELUSZ DAMSKI LUB MĘSKI, 


Jutro zamieścimy KUPON NA TORE 


RKE DAMSKĄ SKORZANĄ. 


L DNIA 13. x. 
1947 r. 


KUPON PREMIOWY 


Imię i nazwiska 
Adres 


Zakład pracy 


chaos i nedza w Chinach 


oto skutki rządów dykiatorskich Czang-Kai-Szeka 


NOWY JORK (PAF). Przebywający obecnie 
w Newvm Jorku jeden z najstarszych i naj- 
wybitniejszych dowódców chińskich, gen. 
Feng Yu-Hsiang, ostro zaatakował na kon- 
ferencji prasowej Czang-Kai-Szeka, nówiad- 
czając, iż on i jogo reakcyjne otoczenie są w 
całej pełni odpowiedzialni za obecny chaos w 
Chinach, Stwierdzając, że nie wierzy w moż- 
liwość rycjestwa Czang-Kai-Szeka nad ko- 
munistami, gen Hsiang podkreślił, iż przy- 
wódca Fuiling sąbolował wszelkie pla- 


Przed wyborami 


Prezydenta USA 


LONDYN (Obsi. wł.) 


Wasz! netonu w 


Jak donoszą 2 
Stanach Zjednoczonych 
iozpoężęla się już akcja w związku z wy 
borami prezydenckimi, jakie odbędą się 
w przyszłym roku. Że strony republika 
nów coraz bardziej forsowane jest wysu 
nięcie kandydatury gen. Eisenhowera. 
Dla poparcia jego kandydatury w 18 sta 
nach powstały komitety, utworzone przez 
miejscowe oddziały partii republikańskiej 
Niemniej jednak’ dotychczas gen. Eisen- 
hower nie wyraził swojej zgońy ne wy- 
suniecie jego kandydatury. 
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Wygrane 


W codziennym konkursie „Głosu 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „œo 
su Piotrkowska 86, — rozlogowana 
została kolejna premia naszego kunkursu tde 
dziennego z dnia 10. 10. 47. 

SUKIENKĘ WELNIANĄ 
wygrała ob, Stanisława Drzewiecka, zam. 

Łodzi, Ruda Pabianicka, uł, Pormorska 
10, pracownica Zjednoczema Przemysłu 
Wełnianego (dawn. Horak). 

Ob. Drzewiecka proszona jest o przy- 
bycie da red. „Głosu*, ul. Piotrkowska 
86, II! p. w godzinach od 14 da 18. 
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Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku 
śonów w kopertach. Wystarczy uakleić kupon 
za karioniku w formacie normalnej pocztów- 
ki, napisać adres redakcji „Głosu” 
— Łódź, Piotrkowska 46 Ii makleić znaczek 
pocztowy za 1 złoty. 


TPA +++ aoa. 


— Łodź 


czytelnie 


ny Sfotrńowania rządu kośżlicyjnego. Opisu- 
jąc nieudolność obecnego rządu, mówca za- 
znaczył, że — jogo zdaniem — żadna pomoc 
udziełana ohecnszau rządowi nie przyczyni 


się do odbudowy gospodarczej Chin i ich de- 


mokratyzacji. Z tego powodu gen. Hsiang 
wypowiedział się przeciwko pomocy ekona- 
micznej USA dla Chin, 


Kulisy usunięcia Shinwella 


ze ścisiego gabinetu przez Bevina 


LONDYN PAP. Brytyjski minister Erna- 
nuel Shinwel! 
szym. ze przeniesienie go ze stanowiska mi- 
nistra opału na stanowisko ministra wojny, 
wskutek czego nie wszedł w skład ścisłego 
gabinetu — nie nastąpiło z jego wyhoru. „By? 
bym, szczęsliwy — powiedział on 
mógł onzpstac w miumistęrstwie SPRAW 


oświedczył w dniu wczoraj- 


RB 


—gdybym | 


mialem możność znacjonalizowania 2 wiel- 
kich gałęzi przemysłu oraz powołania do ży- 
cia państwowego urzędu węglowego i za- 
rządu elektrowni brytyjskich." 

Stwierdzając, że nie chciał, wbrew wszel 
kim prowokacjom, lać wodę na młyn swych 
przeciwników politycznych, Shinwell zazna- 
czył, że jako lojalny człenek Labour Party, 
musiał postąpić tak, Jak od niego zadano, 


Faszystowskie wybryki w Chile 


LONDYN (Obst. wł.) Rząd radziecki wy- 
stosowa! protest do rządu Chile w związku 


z postrzelaniem z przejeżdzającej ciężarówki |w 


| 


gluachu ambasady radzieckiej w Sant - Ja 
zo, Wręczając protest ambasadorowi Chile w 
Moskwie, radziecki wiceminister spraw zagra 
nicznych ZSRR Malik oświadczył. iż fakt 


ostrzelania ambasady ZSRR jest wynikiem 
propagandy  antyradzieckiej 
Chile, na którą rząd chilijski nie uważa za 
stosowne reagować. Wobec powyższego rząd 
ZSRR żąda przeprowadzenia natycnhmiasto- 
wego śledztwa i surowego ukarania winnych. 


nieokiełznanej 


na KAPELUSZ DAMSKI lub MĘSKI 


Wyciąć 1 i przesłać do redakcji „Błoso”, Łódż, Piotrkowska 26, 1 niątro u 


Ala marginesie 
»Rycerze« - spod jakiego znaku? 


Odbył się niedawno w Bożionie doroc 
zjazd organizacji tzw. „Rycerzy Kolumba". 
ganizacja ta, licząca ok. 700 tysięcy członków, 
należy do awangardy ruchu faszystowskiego 
w Ameryce, odznacza się wyjątkową reak- 
cyjnością i obskurantyzmem. Pod osłoną gór- 
nolotnych haseł „amerykanizmu”, „Rycerze Ko- 
lumba” prowadzą szeroko rozqałczioną propa- 
gande przeciwko demokracji i postepowi, na 
rzecz rasizmu i faszyzmu. 

Na zjeździe bostońskim piorunowane, oczy- 
wiście, ile wlezie pod adresem ZSRR. i kra- 
jów demokracji ludowej. Popisał się tu w eha- 
rakterze mówcy zwłaszcza zastępca guberna- 
tora stanu Massachusets — Goolidge, który 
„wyjaśnił' zebranym, że wzrst cen w USA 
spowodowany został wywozem żywności, ma* 
szyn itp. do krajów Wschodniej Europy M. 
Biedne, nieszczęśliwe Stany Zjednoczone ago: 
łocono po prostu ze wszystkiego i teraz miesz 
kańcy tego kraju (wyjąwszy, oczywiśrie, ka- 
pitalistycznych businessmanów i elokwentnych 
gubernatorów) cierpią głód. Jakież te nróste 
i prawdziwe! 

O tendencjach, panujących wśród Rvcersv 
Kolumba", «wiadczy m.in. rezolucja zjazdu, 
wymierzona przeciwko siedmiu duchownym 
amerykańskim, klórzy odwiedzili nie dawno 
Jugosławię i dali później świadectwo praw- 
dzie, twierdząc, że — wbrew oszczerczym zmy* 
śleniom — nie ma w tym kraju nietolerennii 
i ucisku religijnego. 

Szanowni „Rycerze nie oszczędzihń zresztą 
słów gorącego „potępienia” również postępe- 
wym działaczom amerykańskim, jak Wallace, 
Taylar i inni, szczując przeciwko mm opinie 

Bardzo ciemna jest, doprawdy, qwiazda, 
przyświecająca tym osobliwym „Rycerzom 
I przypomina — „hackenkrevz”. B. P. 
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W czwartą rocznicę bitwy pod Lenino 


uroczysta akademia w Teatrze Powszechnym TUR 


<w 
PO 


przededniu 4-82] roczr cy historycznej 
bitwy l-ej dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
pod Lenino odbyła się ubiegłej soboty w Tea- 
trze Powszechnym TUR uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Tow. Przyjaciół Żełnie- 
rza, Olicerską Szkołę Polityczno-Wychowaw- 
czą 1 Zarząd Wojewódzki TUR. Na wstępie 
licznie zebrana publiczność minutą milczenia 
uczęjła pamięć bohaterskich  Kościuszkow- 


cow, padłych pou Lenino w 
wania zadania bojowego. 
Szczegółowy referat o pizebiegu 1 znacze- 
niu bitwy pod Lenino wygłosił mjr. Wolanin. 
Zobrazowawszy sytuację, jaka wytworzyła 
sie po haniebnym wycefaniu wojsk polskich 
przez Andersa w chwili. gdy decydowały się 
losy świata i Polski, mówca podkreślił, iż bit- 
we pod Lenino była  zapoczatkowaniem 


azai wykgry- 


Pogrzeb bohaterów 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 12 bm. 
Warszawie odbyło się uroczyste złoże 

do arobu na wojskowym ementarzu 
bohatersko pole- 


M 
me 
Fr Powązkach zwłok 


glych dnja DI sierpnia 1944 r, pray wy- 
konywaniu zadania bojowega oficerów 

dywizji im. T. Kosciuszki mjr. Łysa- 
kowskiegn į poety kościuszkowca kpl. 
Szenwalda, 


udziału wojsk polskich 
z frontów drugiej 
froncie wschodnim. 

Wielki był entuzjazm uczestników bitwy 
pod Lenino i następnych bitw — oświadęzz 
mówca — gdyż walczyli blisko swójej ziemi 
ojczystej, gdyż każdy metr zdobytego terenm 
zbliżał ich do umeczonej przez okupanta 
Polski. W dalszym cjągu swojego eiekawego 
referaiu mjr, Wolanin opisał przebjez Aalis 
szych walk Wojska Polskiego aż do całkóvww= 
tego oswobodzenia kraju. 

Po części oficjalnej, zakończonej odegra- 
niem hymnu polskiego i radzieckiego, odhył 
się koncert w wykonaniu uczniów Oficetre 
skiej Szkoły Palityczno-Wychowawczęj, Ba?- 
dzo ciekawy był montaż p. t. „Historia Wai- 
ska Polskiego“, oparty na tworczóści okrózu 
wojennego poetów Słonimskiego, Broniew= 
skiego, Ważykk, Szenwalda i innych 


na najwazniejszym 
wojny światowej — wez 


Przecież nawet nie wiemy, o co walczy” 


my i Po co nadstawiamy swoje głowy, 
Wierze . jednak. że nast i moment, kle- 
dy bedziemy dziułać, Cała bieda polega 


1a tym, że, nim do tego doidzie wiele lu- 
dzi zwinie. 

Woll z powątpiewaniem pokiwał gto- 
wa. Ale Quell zrozimmiał Manna. W jego 
słowach znalazł w stko, czego szukał. 
myśląc w  samót nad tym. co się 
dziele wokolo nieg, Iuponowała mu ia- 
sność myśli Manna. siła. która było prze- 
siakniete każde jego słowo. Nagle przy- 
pomniał sobie, że ma hyć za chwile w 
sztabie. Musial się pożegnać. Wstając od 
stołu zwrócił sie do Manna: 

— Miiszę już Czekają na mnie. 
Chea mnie skierowić z powrotem do es- 


ISC. 


kadry. Czy zobaczymy sia jeszczę? 

— Prawdopodobnie — odpowiedzial 
Mann. — Może ziemy śniadanie trazem 
w piatek? 


— Wspaniale, A zatem — dowidzenia. 

Quell wyszędł cały pod wrażeniem 
słów Manna. Mą rację! Aby tylko dożyć 
do tego momentu, gdy się zacznie dziać 
to, o czym mówił Szkot. Nie roziimiał te 
go dokładnie. nie wiedział iakie formy 
to przybierze. lecz czuł jedno: musi do- 
żyć tej chwil, 

Quellowi nie udało się spotkać z Man- 
nem w piatek. Niespodziew anie otrzymał 
skierowanie do jednej z eskadr lotniczych 
działających na terenie pustyni. Musiai 
natychmiast udać się do Aleksandrii, Wy 
jeżdżał z ciężkim sercem. bo tesknił o- 
gromnje za Heleną. Przepaść rozłąki mię 
dzy nimi stawała się coraz szersza. Jed- 
nocześnie nadal tkwiły mu w duszy pełne 
mocy słowa Manna. 

Na węzlowej stacji w pobliżu Aleksan 
drii miał przesiaądke. Wysiadł z 
i zobaczył na peronie grupe angie > 
alicerow, spacerujących w eczekiwanki 


86 


ine typy. 


na pocjąż. Byli to pułkownik, trzech ma 
iorów i młody kapitan. Eleganckie mun- 
dury śniły w słońcu, Były nowinteńkie 
i starannie uszyte. Oficerowie prowadzi- 
li miedzy soba rozmowę, nacechowaną 
zórnolotną etykietą. przyjeta w gronie 
oficerów brytviskich, Quell odrazu wy- 


czuł w stosunki do hieh te sama pogar- 


diwe antypatie, jaka zrodziła się w nim 
w Kairze, gdy oglądał w sztabie podob- 
Nagle usłyszał głosy. mówiące 
DO ay Zobaczył kilkudziesięciu grec- 
kich żołnierzy, niechlujnych i brudnych. 
ubranych w zniszczone mundury. Praw- 
AEC byli to nieliczni greccy żołnie 

którym udało się zbiec z Krety. Ich 
E PENE Ta zmęczone twarze spodobały 
sie Quellowi. Grecy z zaciekawieniem 0- 
glądali eleganckie sylwetki brytyjskich o- 
ficerów. Jeden z majorów, wstawiając 
monokl w oko, wycedził przez zeby z po 
garda: 

— Zawszona hołota.. . 

— Kto to? — zapytal pułkownik. 

— Grecy: albo coś w tym rodzaju — 
odpowiedział ten sam major. — Hnliga- 
neria i hołota. 

— Gdzież sa ich oficerowie? — ciąg- 
nął dalej pułkownik. Przypominają 
raczej szczep dzikusów, niż wojsko. 

— Oficerów mają naszych — rzekł ma- 
jor. 

Anglicy z niepohamowana pogarda pa- 
trzyli na Greków. Wtem. jeden z nich 
zwrócił nwazge na Quella. Lotnik wygla- 
dał nieszczezólnie. Mundur miał stary 


dość zniszczony. Cień pogardy i irómii 
prześlizgnął się w oczach maiora. Quell 
wyczuł tę pogardę w stosunku do siebie. 
Lecz nagle major zobaczył wyblakłe 
wstażeczki odznaczeń na kurtęe Quella, 
Zmieszał się jawnie. Zapytał latnika; 

— Pan powraca na front? 

Quel nie odpowiedzial. Nagle usłyszgł 
czyjś głos, radośnie wykrzykujący: 
¢ — Ola! Inglizi! To pan? 

To krzyczał ieden z żołnierzy grec- 
kich, radośnie wymachując rekoma w 
kierunku Quela. Był brudny i obdarty 
jak wszyscy jego towarzysze, Biegł iuż 
do Quella, 

— To ja! — krzyczał. 
ieorgios! — nagle przypómijał sa- 
bie Quell. To był Grek z Australii, kióre- 
go poznal ongiś w Larissje w kawiarni. 
Jak się pan miewa? 

Przyiaźnie uścisneli sobie rege. 

— Dobrze — odpowiedział z radosnym 
uśmiechem Georgios, — Jestem ter az w 
greckiej armii. Wstąpiłem do niei, gdy 
Niemcy napadli na nas. ene. wal- 
czyć dalej, 

Quell uśmiechał sie, słuchajac słów Ge 
orgiosa. Nagle zhliżył sie jeden z ofica- 
rów brytyiskich, Zapytał Greka: 

— Co wy tu robicie? 

Georgios nie odrazu 


— Pamieta pan? 


zrozumiał 8 ca 


. chodzi. Odwrócił sie do Anglika i patrzył 


na niego, 

Natychmiast idźcie stąd precz. Ta 
iest peron mrzeznaczony dla angielskich 
ołnierzy, S: m) 


Kronika m. Radomska 


Poniędziałćk. 13 października 1947 r, 
Dak Edwal da. 


Dyżury aptek 
Bwżur nocny pelni apteka 
orzy W. Reyinonta 32. 


Rudziński 


Te'eiony 
19—Straż Pożarna. 
138—Pow, Komenda MO, 
51-Miejski Póst. MQ. 
31—Staróstwo Powiatowe 
30—Szpitał Powiatowy. 


11—P. U. B. P. 
35—BBR. 
Kina 

Miejscowe kino „Wolnosé“ wyswietla 
fim produkcii radzieckiej pt. „Biały 
Kiel'. Początek seansów o godzinie I7 
t 19. ; 

Adres j i Administracji „Głosu 
Radomszć * —. Radomska, ul. 
KościnszkThł łe fon Nr 12. 
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Tomaszów Maz. 


Wspólna narada organ 


@negdaj w Tomaszowie-Maz. w loka- 
tu miejscowego Komitetu Polskiej Partii 
Robotnicze; adbyła się wspólna narada 
aktywów obu bratnich organizac ji mlo- 
dzieżowych. Na obrady przybył I sekre- 
tarz miejscowego.Komiteiu PPR — tow. 
[uchowskt* Rómań oraz T sćkrelarz miej 
seowego Komitetu PPS<— jowes Pony- 
kala Wiktor. Władze wojewódzkie OM 
TUR | ZWM „reprezentowali tow. Kosic- 
ki Stanisław i kol. Kulpiński Władysław. 
Z ramienia miejscowego inspektoratu 


szkolnego przybył ab. Kolczyński Mi- 
cha! 
Obrady otworzył kol. Mikulski Cyp- 


Man, przewodniczący Zarządu Miejskie- 
go ZWM.. który powołał prezydium. Na 
wstępie przemówili przedstawiciele par- 
tii politycznych, którzy powitali obrady 
w imieniu swych organizacji 1 życzyli 
pomyślnych wyników konferencji. W 
imieniy nauczycielstwa zabral glos ob. 
Kolezyński przedstawiając w swym prze 


mówieniu zadania organizacji miodzie- 
żawych. 

Następne referaty wygłosili: tow. Ko- 
sicki Stanisław (OMTUR) i Kulpiński 


Wiadysław (ZWM), W referatach swych 
omówili oni szczegółowo sytaueje polity 
ezna w Polsce, zadania pbu organizacji 
oraz wprowadzenia w życie podpisanej 
kaj organizacje mlodzieżowe umowy. 
T dyskusji, która się następnie Wy- 
Ek. zabrali głos: Mastalerski Jerzy 
(OMTUR). Wieczorkowski Ian (ZWM). 
Walczyk Jerzy (OMTUR), Żelewski Hen 
ryk (ZWVM). Zaleski (OMTUR). Rafalska 
Janina (ZWM) i Kielan Jan (OMTURY. 
Zagadnienia poruszane w x kę 
podsumowali tow. Kosicki i kol, Kulpiń- 
WANAKANYNANNNKANNKNKANKACAKNUKNI AAZNANLULAM 


Jub leuszowe jajko 
€zlonek Społdzielczej Mleczarni w Ja- 
worniku Polskim w pow rzeszowskim 
lostarczył swojej spółdzielni 30-milione- 
we jajko, przeznaczone na eksport do 
Anglii. 

W nagrodę szczęśliwy producent otrzy 
mał ód działu jajczarskiego „Spólem* 
ado kur karmazynów we wzorowym 
©jeu. zaś odbiorca angielski, który za- 
supit 30-milonawe jajka dostanie jako 
- premie 360 jaj bezplatnie. 


szeń; Piotrkowska 58 tel. 
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wpłynęło już z terenu województwa na po”atek gruntowy 


Wstanowienie lipen br. instytuejł 
peinomocników dla spraw podatku grun- 
towego okazało isę posunięciem Wysoce 
szczęśliwym, Dzięi ich działaniu tempo 
wpiat zarówno zaległych jak | bieżących 
należności podatku gruntowego poważ- 
nie wzrosło. W czasie trzech ubiegłych 
tniesięcy wpłynęła do kas skarbowych 
ma poczet zaległego podatku gruntowe- 
go w wojew, łódzkim suma 105 milio- 
nów 682 tys. zł. Zaległości z tvtułu te- 
go podałku nie stanowią już w tej chwili 


M 


centach. Zaliczki gotówkowe na poczeł 
podatku gruntowego na rok 1947 wpła 
cone zostały już w wysokości 74,4 proc. 
Wpłaty dokonane w czasie od I lipca da 
| października sięgaja cyfry 540 milio- 
nów 191 tysięcy złotych, Zaznaczyć na- 
leży, że suma ściągnięta w ciągu trzech 
miesięcy jest wyższa od wpłat, jakie z 
tytulu podatku grumtowega wpłynęły do 
kas państwowych w okresie I-go półrocza 
rb. © ile dokonywane wpłaty gotówko- 
we na poczet podatku gruntowego prze- 


w woj. łódzkim zbyt wielkich pozycji. |biegają pomyślnie, nie można tego po- 


spłacone bowiem zostaly już w 92,2 


pro wiedzieć o wpłatach na rzecz tego podal 


Powiat łódzki na odbudowę Stolicy 


powiecie łodzkiiy zakonczyła się 
„Rób, na odbudowę Warszawy, przy- 
nosząc 1.002.890 zł. W okresie zbiórki 
urządzono kwesty imprezy, za- 
bawy, zawody sportowe itd. 
Wyniki zbiorki w paszczegółi 
gminach przedsiawiają się nastepująco: 
Aleksandrów 115.997 żl.. Konstanty 
nów 61.400 zł. Tuszyn 35.679 zl., Babice 
3.086 zł, Bełdów 89.028 zł, Brójce 


uliczne, 


74.457 2i. Bróżyca Wielka 24.300, Czar- 
nocin 10272 zi.. Gospodarz Ak zł, 
Kruszów 87.164 zl. Lućmierz 21.341 zł. 
Nowosolna 11.266 zł. Puczniew , 280 zł. 
Rabień 49.119 zl. Wiskiln» 152,254 z 
i Powiatowa Kasa Oszczędności 149,538 
złotych. 


Sumy te zostały pr rzek azane Słołecz- 
nemu Komitetowi Odbudowy Warszawy, 
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acj 


ski. Na zakoñezenle powzięto rezolucję, 
o dalszym zacieśnieniu wiezów wspól- 
pracy, którą zebrani przyjęli jednogłoś- 
nie. 


-A 


m. 


młodzieżowych 


ZWM i OMTUR beda wspólnie w jed- 


nvm szeregu, ramię przy ramieniu wal- 
czyć o wspólny cel e Polskę Socjalis- 


tyczną, 


Obrady aktywu włókniarzy PPS i PPR 


W ukie m tygodniu bm, obradowała w wje- 
tlicy PZW Nr 32 w Ozorkowie konferencja 
członków kół. pariy Mb ch PPR i PPS zairudnio- 
nych w Państw. Zaki. Przem. Webm. Konferencja 
zwołana została z inicjatywy Komitetów Miej- 
skich i fabrycznych PPR i PPS w Ozorkowie, w 
zel omówienia sytuacji gospodarczej w zakia- 
dach, oraz zagadnień politycznych w kraju w o- 
słatnim okresie i dałszemu pogłębianiu współpra- 
cy PPR.owców i PP5-owców zairudnionych w 
PZPW W konferencji uczestniczyli aktywiści i 
czienkawie obydwu partii, w liczbie ponad 150 
osób, Konferencja ta różni się zasadniczo od od- 
bytych poprzednio narad tem, że zawierała ona 
cały szereg aspektów natury poliiycznej, uwzgie- 


KOWNA KAWA 


Kronika kulturalna Z.S.R.R. 


W ramach obchodu 800-lecia Moskwy ot- 
warta została w Państw. Muzeum Historycz- 
nym wystawa p.t. „Moskva w wiekach 19-vm 
i 20-1ym 
rysunki etc.. przedstawidjące przeszłość i 
rażniejszość Moskwy. W oddziałach Pan w 
Muzeum Politechnirznego zebrano eksponaty, 
obrazujące rozwój przemysłu i techniki w 
Moskwie. Z akazji jubileuszu otwarta zostala 
po przeprawarzeniu prar restauracyjnych — 
świątynia Wasyla  Błążennego, będąca od- 
działem Panstw. Muzeum Historycznego. 


". Wystawa zawieta obrazy, sztychy, 


te- 


Przygody | 
Jasia 


Gily referat (trwa 
pięc godzin 
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Adm. 
Konto PKO YN — 1505. Zek, 


obotniczogo” w todat 


4 
{ 


szanowni obywatele! 


tódź, Piotrkowska 86. Talafony: Redaktor Noczei 
Cral, Śp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydow niea”, 


dniając głównie zagadnienia jednolitego frontu 
klasy robotniczej i współpracy PPR-awców z 
PPS-owcami, na odcinku zawodowym. gdzie to- 


czy sie wepołna walka o reshzącję planu gospo 
darcztgo: 

W konierencji wzigłi udział: z ramienia Komi 
tetu Wojewódzkiego PPR — tow. Kaleia, z ra- 
miera WK PPS iow. Rybicka, oraz przedstawi- 
ciele Komitetów Miejskich z ramienia PPR tow. 
Gębicki, z ramienia PPS tow. Ołóbka 

PG zagajeniu zebrania przez 
(PPR) przewodnictwo objął tow. 
który udzielił głosu prelegeniom. 

Przemówienie tow. Rybickiej (PPS) na rzerz 
jedności działania PPR i PPS zgromadzeni prey- 
j&i długotrwałą owacją. 


low. Redlicha 
Rogalski (PPS), 


Tow. Kalela wila na wstepie aklyw bratnich 
pariki PPR i PPS. Mówca w gorących słowach 
podkreśli! znaczenie dzisiejszej narady twierdząc, 
że znajdzie ona wśród robotników zrozunienie i 
poparcie, bowiem dwie bratnie arganizacje zë- 
szły się dziś aby radzić o sprawach ohchodzących 
klasę robotniczą, 

Po wygłoszonych - przez presganon refera- 
tach, nastąpiła ożywiona dys kusja, 3 której z4- 
bierali głos aktywiści członkowie 2 dwu partij 
zarówno towarzysze z PPS, jak i PPR wvraziti 
jedne 'elośnie cheć organizowania stalych wepó|- 
nych zebrań i wspólnega szknlania sktywu oby 
wa partii. 

Na zakończenie zabrańia zaromadzeni adspie- 
vali Miedzynarodówke j Czerwany Sztandar 


Spa dranie! 


Go vobi? 


Soleta: 2344. Redakcja nomo 177-% 


ku dokonywanych w ziarnie. Prelimino- 
wane dostawy zboza w Woi lodzkim z 
tytulu lego podatku zamknać się mają 
cyfrą 42 tys. 57: 3 tdh. O tvm, jak dalece 


dokonane już dostawy odbiegaja od tej 
cyfry ostatecznej, świadczy fakt, 
punktach zsypu w początku b.m. znajdo- 
walo się zaledwie 320 ton ziarna dostar- 
czonega na poczei podaiki grunlowego: 
Przewiduje sie. że tempo zdawanią ziar 
na przez rolników do tej pory tak opie» 
szale wobec ukończenia robot sezona- 


wych na wsi, ulec powinno w tef chwili 


poważnemu nasileniu. Opracowany plan 
dostaw ziarna przewiduje, że w pierw- 
szej dekadzie pazdziernika powinna być 
dostarczone na punkty zsyvpu w woj 
łódzkim, 4 tysiące ton zboża: a w á 
ojej dekadzie — R tysiecy ton, w tt 


dekadzie — 17 tom 

Ażeby akcja ściagania wplat 
w golówce w 
podatku gruntowego prze 


i dała jak najlepsze rezultaty, 


lvsieci 
zarów: 
czeł 


wr E ) da z | 


no jak ziarnie pa po 


ht 


czynniki 


powołane do kierowania nia wprowadzi 
Iv poza działaniem propa ieandowym | ts 
śwjiadamiającym moment dopineu w for 
mie wyścigu. Przedmiotem ta 

gn stah Y 
ściagniete bedą istniejące należności jak 
wysokość wpłat w przewidzianym usta- 
wą lermin'e dokonana W wvścieu tym 
rywalizować bedą między sobą woj. łódz 
kie z woj. śląskim | wrocławskim. poza 


ivm 


jewództwa walezyć 


naszego Wo- 
lei ) 
palmę pierwszeństwą między sobą W 
tej chwili przodującymi w naszvm woja- 
wództwie w realizowaniu wolal na po: 
datek gruntowy esa powimyr Rawa Ma- 
zawiecka. płotrkowski skierniewicki 
Wyzwanie do wyścigu padła niedawno 
nie jest też. wykluczone, ze 
ono dopingiem dla innveh 
słabymi rezultatami przy ściaganiu po- 
datku gruntows odznacz 
powiatów. Niezależnie ad 
mentów propagandon veh. 
użyte dla przyspieszenia a 
wpłat na rzecz podatku gruntowego, ra 
nicy naszego 
wlasnym dobrze zrozumianvm 
wzvspieszyć obowiazujace 
iarftem. Termin ostateczny 3 | 
edvnie poprzez stopniowa dostawe ziat 


poszczególne powiat! 
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na da Bie iniknać piepolrzekno*h F=rq- 
pikas tak? W'-> Z na 
IE ESE moment może każdemu podani 
kawi rhos ure 
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Kronika muzyczna 


Kolo 


spiewacye „Dudziarz” w Szczeoznko= 
wie pod Poznaniem mnhbchodziło uroczystość 
poswięcenia nowoufundnawaneao zztendarr W 
ramach uroczystości odbyły sie popisy wō- 
kalne, na których wyrńśniły ste rhórv „Dem: 
biński' ze Swarzedza i zjednoczone zespoły 
fabryk hmhnńskich 
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Ze sportu 


GLOS 


Nr. 


Z.S.R.R.-POLSKA 10:6 


Punkty dla Polski zdobywają: Bazarnik, Antkiewicz i Szymura 


(Qa specja 


Rozegrany wczoraj w Warszawie na Sta- 
dionie Wojska Polskiego pierwszy mecz mię- 
dzypaństwowy vV boksie ZSRR—Polska za- 
kończył się zasłużonym zwycięstwem Związ- 
ku Radzieckiego 10 : 6. 

Punkty dla Polski zdobyli: Bazarnik, Ant- 
kiewicz i Szymura, 

W ringu sędziowali na zmianę pp. Stepa- 
now (ZSRR) i Zapłatka (Polska). 

Na punkty: Bułaczew (ZSRR), Kobza iCze- 
chosłowacja) i Pasturczak (Polska), 

Widzów okało 35 tysięcy. 


* * * 

Na dwie godziny przed rozpoczęciem meczu 
ZSRR—Polska w boksie, Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie wypełniony już był 
wielotysięczną publicznością  przybyłą do 
Stolicy z najdalszych krańców Rzeczypospo- 
litej. 

Nieprzejrzane tłumy zaległy już miejsca 
stojące naprzeciwko trybuny głównej „sie- 
dzącej”, nieprzejrzane tłuiny podążały jesz- 
cze wszelkimi arteriami wiodącymi na sta- 
dion. Jedynym tematem rozmów były prze- 
widywania i horoskopy na temat meczu, od 
którego dzieliły już tylko.. godziny. Nazwi- 
ska; Grzywocza, Kolczyńskiego, Szymury, ja- 
ko tych, zdawałoby się, najpewniejszych, nie 
schodziły z ust. , 

Typowano najróżnorodniejsze wyniki, od 
16:0 dla gości do remisu 8:8 włącznie, n*kt 
jednak nie ośmielił się stawiać na naszych 
chłopców. Turniej państw słowiańskich w 
Pradze wszyscy mieli jeszcze zbyt świeżo w 
pamięci, a takie nazwisk: jak Greiner, 
Szczerbakow czy Koroliew zbyt głośno były 
okrzyczane przez całą prasę sportową, aby 
w góry nie przysądzić tych sześciu punktów 
na korzyść gości. W pozostałych pięciu wa- 
gach też nie mieliśmy niestety stuprocento= 
wygh faworytów. 

Łudzono się jednak, chociaż bez podstaw, 
ot tak przez patriotyzm lokalny, że potrzeb- 
ne punkty wywalczy Kolczyński (Warsza- 
wiacy widzą wciąż w „Kolce” tego pięściarza, 
który rozsławił szeroko po świecie siłę pol- 
skiej pięści i nie mogą się pogodzić z tym, że 
obecny Kodlczyński ustępuje już swym młod- 
szym kolegom pod względem kondycji fizycz 
nej i że dziś na niego niėstety liczyć nie moż- 
na nawet w meczach międzypaństwowych, w 
których dotychczas nie poniósł jeszcze żad- 
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25. Człowiek wyjdzie na spacerek, 
już transakcji cały szereg. 


26. Potem bar i czarna kawka, 
4 „pokerek”, grubsza stawka. 
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Reprezentacja ZSRR, Pierwszy od prawej mistrz wsze hwag Związku Radzieckiego Koroliew 


nej porażki), stawiana na Grzywocza, Bazar- 
nika i oczywiście Szymurę. To by wystar- 
czyło do zdobycia upragnionych 8 punktów 
i wywalczenia zaszczytnego wyn*ku remiso- 
wego, o którym wszyscy marzyli... Niestety 
rachuby zawiodły, Kolczyński walkę prze- 
grał, Grzywocz również, nie zawiedli tylka 
Bazarnik i Szymura i niespodziankę zgotował 
Antkiewicz. 
PIĘĆ MINUT PRZE DWUNASTĄ 

Pięć minut przed godziną 12-tą na stadio- 
nie panował już doskonały porządek, Wszy- 
scy siedzieli na swych miejscach i z nieciar- 
pliwością oczekiwali na ukazanie się gości. 
Gdy przez m-gafon odezwał się głos spzake- 
ra oznajmiający wyjście bokserów radziec- 
kich na stadion, morze głów <„wióciło się w 
stronę szatni. 

Po chwili zaczerwienił się sztandar, za któ- 
rym postępowała ósemka Związku Radziec- 
kiego z zaciekawieniem wyczekiwana 'przez 
publiczność. Ośmiu rosłych,  barczystych 
chłopców w granatowych dresach z czerwo- 
nymi literami CCCP na piersiach prowadzi 
kierownik ekipy p. SŚwiridow. Po chwili go- 
ście ustawiają się w ringu obok sztandaru. 
Ttzaskają obiektywy fotoreporterów, którzy 
jak rój pszczół obsiedli ring, Na raz zrywa 
się burza oklasków. To Warszawa wita re- 
prezentację Polski. Drużynę p: ską efektow- 
nie prezentującą się w białych dresach z bia- 
łymi orłami na czerwonych tarczach na pier- 
siach prowadzi Feliks Sztarn, sekundant nma- 
szych pięściarzy. Następują powitania. Go- 
ści pierwszy wita przedstawicie: Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następnie 
przedstawiciel PZB, p. Bielewicz. W krótkich, 
nacechowanych wielką serdecznością sło- 
wach, odpowiada kierownix ekipy radz*ec- 
kiej, p. Swiridow. Orkiestra gra hymny pań- 
stwowe i za chwilę ring jest wolny. 


RING WOLNY! 

W rogach sekundanci nakładają rękawice 
Sagałowiczowi (ZSRR) i Grzywoczowi — re- 
prezentantom wagi muszej. W rirku ukazuje 
się biała sylwetka sędziego Stepanowa, Gong 
dźw'ęczy krótko, jakby nieśmiało... 

Obaj zawodnicy wpadają w klincz, Sagało- 
wicz pierwszy się z niego uwalnia i od razu 
naciera energicznie, Co chwilę zaskakuje 
Grzywocza szybkimi doskokami i szachuje 
go lewym sierpem, który później okazał się 
jednym z najniebezpieczniejszych uderzeń 
pięściarzy radzieckich. Grzywot musi ogra- 
niczyć się do defensywy, w której ratuje się 
unikami. 

W drugim starciu lewy sierp Sagałowicza 
staje się co raz bardziej niebezpieczny. Po 
jednym z nich ślązak wydaje s'ę być zamro- 
czony. Korzysta z tego Sagałovicz i wzmac- 
nia jeszcze tempo natarcia. Zawodnik ra- 
dziecki walczy jednak niezupełnie czysto idąc 
często głową do przodu. 

W trzecim starciu Grzywocz opada wyraź- 
nie z sił. Ślązak ratuje się przytrzymywan'em 
swego przeciwnika, ale nie chroni go to przed 
lawiną ciosów, którymi zasypuje go Sagału- 
wicz, Kontry Grzywocza są krótkie i nie do- 
chodzą celu. W rezultacie walkę wyraźnie 
rozstrzyga na swoją korzyść Sagałowicz, 
zdobywając prowadzenie 2:0 dla ZSRR. 
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BAZARNIK WYRÓWNUJE 

W ringu stają przedstawiciele wagi kogu- 
ciej Abdiejew (ZSRR) i Bazarnik (Poiska), 
Miejsce p. Stepanowa zajmuje dyr. Zapłatka, 

Bazarnik rozpoczyna walkę bardzo szczę- 
śliwie. Kilka szybko wyprowadzonych cig- 
sów dosięga Abdiejewa. Po jednej z lewych 
prostych Abdiejew dotyka nawet ręką de- 
sek ringu. Bazarnik doskonale kontruje, 
Widownia ryczy z zachwytu i dopinguje 
ślązaka, który walczy koncertowo, popisując 
się doskonałymi unikami i doskonałym re- 
fleksem, oraz wyczuciem dystansu. 

W drugim starciu Abdiejew dąży do 
zwarć, ale ślązak potrafi go umiejętnie sto- 
pować i umiejętn'e z nich wyjść. W ferworze 
walki obaj zawodnicy rozcinają sobie łuki 
brwiowe. Najpierw krwawi Bazarnik, a póź- 
niej cienka struga krwi spływa po policz- 
ku Abdiejewa, który tak jak Sagałowicz 
idzie często naprzód głową. 

W trzecim starciu serpy Abdiejewa tracą 
już swą celność, chociaż Kilka z nich traf'a 
jeszcze Ślązaka, Bazarnik jednek każdy cios 
wspaniale kontruje, Doskonale wychodzą mu 
proste w żołądek, które wyraźnie odczuwa 
Abdiejew pod koniec tej rundy, 
Zwycięstwo Bazarn'ka zupełnie zresztą pr/e- 
konywujące, publiczność nagradza wiązanką 
pięknych kwiatów. 


POLSKA PROWADZI 4:2 

Prowadzenie dla Polski 4:2 zdobył Ant- 
kiewicz, który ©” wadze piórkowej spotkał 
się z Kniaziew'em (ZSRR). 

„Taniec' wojenny“ zaczął się od razu po 
gongu. Antkiewicz rzuca się na swego prze- 
ciwnika jak burza, Zasypuje go gradem sil- 
nych, krótkich ciosów i goni po ringu. Pu- 
bliczność szaleje z uciechy i żywo dopinguje 
naszego marynarza, Runda kończy się zwy- 
cięstwem Polaka, 

W drugim starciu Antkiewi jest słabszy. 
Nie wychodzą mu tak dokładn* ciosy. Knia- 
ziew kilkakrotn'e dostaje Polaka na swój le- 
wy sierp, który go wyraźnie osłabia, 

W trzecim starciu Antkiewicz  finiszuje. 

Bije jednak nieco za szeroko. Pod koniec jej 
jednak ciosy Polaka stają się znów bardziej 
precyzyjne. Kilkakrotnie przypiera do lin 
Kniaziewa, ale nie potrafi tego wykor ystać, 
Końcówkę Antkiewicz ma doskonałą i to 
przesądza w dużej mierze o jego zwycę- 
stwie. 


POPISOWY BOKS GREJNERA 

Doskonały boks zademonstrował wc'oraj 
najlepszy technik gości Grejnex w walce z 
Rademacherem (Polska) w wadze lekkiej. 
Grejner przypominał spokojem i opanowa- 
niem Torme: Jest to skończony technik o sil- 
nym i szybkim ciosie, który potrafi zdemolo- 
wać najbardziej odpornego zawodnika, 

Od razu inicjatywę ujął w swe ręce Grej- 
ner. Pierwsze jelnak ciosy Radamacher wy- 
łapuje na zasłonę, z później przytomnie bar- 
dzo kontruje. Walka przez cały czas prowa- 
dzona jest na wysokim póziomie, 

W drugim starciu uwidacznia się przewaga 
Grejnera co raz wyraźniej. Grejner idzie 
wciąż do przodu i trafia co raz częściej i co 
raz soczyściej. W trzecim starciu Grejner już 
całkowicie panuje w ringu. Zasypuje Rade- 


Nowy rok akademicki rozpoczęty 


W niedzielę w sali kina „Polonia* odbyła 
sie uroczysta inauguracja Nowego Roku 
Akademickiego, którą zaszczycili swą obec- 
nością rektorzy wyższych uczelni w Łodzi 
oraz przedstawic'ele władz miejskich z pre- 
zydentem Stawińskim i prezesem Andrzeja - 
kiem na czele. 

Ze strony władz uniwersyteckich wygłosił 
przemówienie Rektor Kotarbiński, podkre- 
ślajac wagę współpracy, jaka powinna eecht- 
wać społeczeństwo studenckie oraz oświad- 
czając, że Uniwersytet Łódzki otrzymał z 


Wojewódzkiej Rady” Narodowej w Szczecinie| i absolwentów Wyższej 
dla młodzieży akademickiej i Teatralnej zakończyła uroczystość, 


podziękowanie 


naszego miasta, która podczas pobytu ma Po- 
morzu Zachodnim skompletowała  ośmioty- 
sięczną bibliotekę i z wytężeniem sił i ener- 
gii prowadziła akcję szerzenia oświaty. 

Prezydent Stawiński imieniem władz miej- 
skich mówił o obecnych trudnościach fnan- 
sowych, które, niestety, nie pozwalają na 
większą jeszcze pomoc studentom, zwracając 
się jednocześnie z apelem do młodzieży o zro- 
zumienie tej sytuacji. 

Część artystyczna w wykonaniu studentów 
Szkoły Muzyczne; 


machera seriami krótkich ciosóry I robi wras 
żenie, jakby nie walczył, lecz sparrował s 
młodszym, dobrze znanym, kolegą klubo= 
wym. 

Wysokie zwycięstwo Grejnera, a przeda 
wszystkim piękną i czystą jego walkę pu- 
bliczność nagradza długotrwałymi oklaskami. 


SZCZERBAKOW ZWYCIĘŻA, ALE CHYCH- 
ŁA SPISAŁ SIĘ DOBRZE 


Zwycięzca z Pragi Olejnika Szczerbakow 
(ZSRR) spotkał się wczoraj w wadze półś: ed- 
niej z Chychłą, 

Szczerbakow jest pięściarzem niezwykle 
silnym fizycznie (jak zresztą wszyscy jego 
koledzy), ale nie posiada dobrej zasłony. 
Chychła w pierwszym starciu bardzo ładnie 
się „odgryza' i kilkakrotnie łapie Szczerbako= 
wa na silne i celne kontry z prawej. Pod ko- 
niec rundy sam się jednak nadziewa na k'l- 
ka sierpów Rosjanina. 

W drugim starciu Chychła walczy nad- 
spodziewanie. Wychodzą mu doskonale uni- 
ki i kontry. 

W trzecim starciu Polak opada z sił. Szczere 
bakow prze do przodu jak czołg i zasypuje 
Polaka krótkimi ciosami. Pod. koniec rundy 
Chychła słania się już na nogach i pomimo 
doskonałej postawy przegrywa na punkty. 


KOLCZYŃSKI ZAWIÓDŁ 


Kolczyński zawiódł wczoraj swych zwoleń» 
ników z kretesem. W walce z Ozurienkowem 
w wadze średniej wypadł blado, o wiele go- 
rzej niż z Tormą, 

Początek walki nale*ał do Polaka. Jeden « 
ciosów „Kolki* dosięga w podbródek Ogu- 
rienkowa i czyn: na nim wyraźne wrażenie, 
„Kolka* jednak szybko puchnie, Pod koniec 
starcia Ogurienkow przejmuje inicjatywę, 
idzie do zwarcia i demoluje w nich Kolczyń- 
skiego. , 

W drugim starciu przewaga Ogurieńkowa 
staje się jeszcze bardziej widoczna. Przypie- 
ra on Kolczyńskiego kilkakrotnie do lin i wy- 
grywa wszystkie zwarcia. 

Taki sam obraz walki mamy na początku 
trzeciego starcia. Pod koniec rundy Kolczyń= 
ski zrywa się jeszcze do ataku, ale goni już 
ostatkiem sił i w reżultacie przegrywa bez- 
apelacyjnie na punkty, grzebiąc wszelkie na- 
dzieje na wynik remisowy n.eczu. 


DRUGA MŁODOŚĆ SZYMURY 

W przeciwieńsiwie do Kolczyńskiego, do- 
skonale wypadł Szymura w walce ze Stepa- 
nowem (ZSRR) w wadze półciężkiej. 

Poznaniak był jedynym Polakiem, który 
przewyższał pod względtn fizycznym swego 
przeciwnika, Ponadto Szymura miał swój 
dzień. 

Przez pierwszą rundę bił częściej i celniej, 
W drugim starci to samo. 

W trzecim starciu Stepanow kładł się już 
na poznaniaka, który zasypywał go swyrnal 
dyszlami. 

Po ogłoszeniu zwycięstwa Szymuty, pu- 
bliczność zniosła go na ramionach do szatni, 


ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 

Zabawą kota z myszą hyła walka w wadze 
ciężkiej Koroliewa (ZSRR) z Niewadziłem. 
Łodzianin nie miał w tej walc- żadnych 
szans. Koroliew nie ma dzisiaj równegc 
przeciwnika w całej Eu.opie. Rozporządza 
on krótkim, bardzo szybko wyprowadzanym 
ciosem o niebywałej sile, którym zmaltreto- 
wał wp.ost Niewadziłą, 

W pierwszym starciu Niewadził był trzy- 
krotnie na desl'ach, Pierwszy raz na kola- 
nach, drugi raz odpoczywał lo 5, a za trzecim 
razem przed wyliczen'em uratował go gong. 

Na początku drugiego starcia po niewidocz= 
nym zupełnie ciosie Ro.janina Niewadziła 
nieprzytomnego zaniesiono do rogu. 

Taka była historia pierwszej walki Niewa- 
dziła w reprezentacji Polski, Trudno, prze- 
ciwnik był nie dla niego, 
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